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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
e IOÐBYPLOM CESARSKE 
Dò NASZEGO CESARSKIEGO uniwersytetu Moskiewskiego: 
Uniwersytety Mdskidwskiiizatożony ow i4755: töku przez 
spoczywającąWiBogu:CESARZOWR BLŻBIETĘ PIOTRÓWNĘ, 
kończy obecnie stólecie swego vistnienid. , Uniwersytet! ten 
odznaczył, się wielu. zasłogami,w/dziedzinie 'óświąty ojczy- 
stej. Nazwisko, uniwersytetu. Moskiewskiego ściśle jest po- 
łączone z tem wszystkiem Co stanowi zasoby. umysłowe Ro- 
sji. Obok trudów na polu nauk podejmowanych, nie.przę- 
stawał on działać niezmordowanie w sprawie wychowana 
młodzieży: oñ to przyspośobił. wielu użytecznych i dostoj- 
nych praeowników odzaaczających się we, wszystkich gale- 
fach służby rządowej, i wyksztąłcił znakomitych pisarzy i 
uóżónych, którzy swojemi zdolnościami i pracami przynie- 
śli zaszczyt Rosji. Zwracająć Uwagę na te tak istolne za- 
sługi uniwersytetu Moskiewskiego, MY w dniu uroczystytn, 
przeznaczonym na obchód stólecia jego użytecznego we 
wszystkich względach istnienia, mamy SOBIE za szczegół” 
ną przyjemność, wyrazić MONARSZĄ, NASZĄ życzliwość i 
wdzięczność: uczonemu: tego' zakładu grona, w tóm zupeł- 
ném przekonaniu, że ono, będąc opromienione' pamięcią 
swej. przeszłości i stale/przenikoioneruczuciem swych wiel- 
kich, obowiązków, ' znajdzię „w; sobię nowe siły do: dopięcią 
celu swego przeznaczenia z.godnością i zaszązytem „ Qdpor 
wiednim NASZYM oczekiwaniom, i opięce jąką jemu świad+ 
 gzymy, jak niemniej nadziejóm ojczyzny i Świata naukowe-, 
go. Jesteśmy. przeświadczeni, że przy pomocy.Naiwyższe-. 
go, udzielającego siły umysłowe. i mądrość, „uniwersytet 
Moskiewski nie przestanie i,w przyszłych wiekach kwitnąć 
prawdą użytecznej „Swej  pauki, odznaczając się pomiędzy 
pierwszórzędnemi zakładami TFożkrzewiającemi prawosła- 
wną oświałę Ruską, na chwałę i pożytek NASZEJ ukocha- 
' mej Rosji. 
Na oryginale własną JEGO CESARSKIEJ 
MOŚCI ręką napisano: 
ak (+wMIKOŁAJ:* 
W Gatczynie, 40go grudnia 48354 roku: 
RESK RYPT CESARSKI. 
„Wydany ga imie kuratora okręgu naukowego Moskiew= * 
skiego jenerał-adjutanta Nazimowa, 
Włodzimierzu synu Jana! Życząc sobie z powodu koń- 
czącęgo się obecnie. stólecia istnienia. upiwersytatu. Mos- 
kiewskiego wyrazić wam MONARSZE ME. zadowolenie. z od» 
znaczających się gorliwością i pożytkiem trudów waszych, 
z godnością kuratora okręgu naukowego Moskiewskiego 
połączonych a.p żez zwierzchność. poświadczonych, NAJ- 
MIŁOŚCIWIEJ obdarzamy was załączoną. przy niniejszym 
bryłantami ozdobioną tabakierą 2 MOIM portretem, pozo- 
stając ka wam życzliwym. ` 
Na orygihale własną JEGO CESARSKIEJ 
MOSCI ręką napisano: 
„MIKOŁAJ.* 
W St. Petzrsburgu, 2 3g0 grudnia 4854 roku. 
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USMIECH LOSU. 
| POWIEŚĆ | 
pirez 
Włodzimierza Wolskiego. 


(Ciąg dalszy). 


= Poczekaj, a gospodarka? , Będziesz oczewiście 


postępowy dla chłopów, <grzęczny dla. oficjalistów, 
będziesz irrigawał , łąki podług Thaera, . mierzwił 


grunt podług Teutla (czy tam. innego. djabła. „Ale | 


przemysłowa gospodarka, to cel twój.i rzecz! Oże: 
nisz się, bo: gospodara rolnik, musi mieć żonę konie- 
«żnie; choćby tylko dla tnu, konopi i drobiu. Zy: 
skąsz na gospodarce: do czego, cj posag „Żony doper 
może, będziecie czytali Sobie głośno, francuzkie por 


wieści, któremi dziś pogardzasz, bedziesz nosił pas 
flanelowy; kołysał /dzieciW* miasteczku, „co.drugi. 


dzień załejesż:pałę, prełeransa partja.codzień, zwój 
ebory będziesz rhiał mięso, 2 ogrodu Wapzy wo, z do- 
ma napój: +. Nieskazitelny „sędzia pokoju, „radęa 
towarzystwa kredytowego dobre /pezostawiwszy 


I NAJJASNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia rady ZNAŁ 
ku henorowega:nieskazitelnej służby, raczył NAJKAŚIA WIEJ 
udzielić takowe znaki, następującym «rzędnikom rozmóitych 
władz Królestwa, Polskiego. - gi: 

(Dalszy ci 4'g). 


'Za'lat XX, Pełniącemu obowiązki rewizora skarbowe gó 
okręgu Opoczyńskiegó w gub,, Radomskiej, Tasses" kollezjał. 
Antoniemu Piętce; = P. 6. rewizóra skarbowego okręgu Ols 
kuskiego w gubi Radomskiej, ' assesi kollęg. Tgnacema' Kal! 
czyckiemuj —P. ov kontrolera skarbowego okręgu Wartskie- 
g0-w gub..Warszawskiej, asses. koleg. Adamowi'Nowickie- 
MU; Peł. ob. kontrolera Skarbowego: okręgu Rądomskiego» 
w, gub: Radomskiej, asges. kolleg: Jańowi Iwanickiemi; — 
P. o, kontrolęra skarbowego akręgu Konieckiego w guber 
Radomskiej, assesor. kolleg. Łaurentemu 3ełkowskiemu; — 
P. o, naczelnika. objazdu 13go okręgu komunikacji, asses. 
koleg. Walentemu Urbańskiemu: —P.:o. sędziego sądu Kry- 
minalńego gub. Warszawskiej, asses. kolleg. Janówi-Grzę- 
dzińskiemu; = Peł. o. sędziego sądu kryminalnego gubernii 
Płockiej i Augustowskiej, ‘asses, kpl. Antóniemu Bartold; — 
Starszemu inżyńjerowi drogi żelaznej Warszatysko- Wiedeń- 
skiej, 4sses.'kolv/-Jakóbowi Sżefer; — Uwółnionemt od/służ- 
by ,doktorawi medycyny, asses. koleg. Michałówi Enódasie- 
wiczowi; — U%olnianemiu'od służby: asses: kolleg, Wincen< 
temu, Korkiewiczowi; >: P./0.*lekarza pow. Łowickiega, mas 
gistrowi medycyny, i chirorgji,  agses. kollgg: Pawłówi Fili- 
powskiemu; — Zarządzejącemu gabinetami! byłego uniwer- 
sytetu Aleksandryjskiego, w Warszawie i lekarzowi ordynu-| 
jącemu szpitalą św, Łazarza w. Warszawie, „magistrowi me- 
dycyny i chirurgji, asses. kolleg. Piotrowi Kiczorowyskiemu; 
Naczeliikowi powiatu Łomżyńskiegą, assęg. kolleg. Piotrowi 
Kafmińskiemu: >- Peł. ob. naczelnika oddziału w Banku Pol- 
skim, ases. kol. Seweryhowi Śiennickiemu; — P. 6. naczel-- 
nika sekcji skarbowej w rządzie guberójalnym Radomskitm, 
asses: kol: Franciszkowi Nowakówskiemu; => PL o. poborcy 
kasy gubernjalnej Warszawskiej, a$ses. kolegi Winceńtetńu 
Elżanowskiemd;—: Naczelnikowi sekcji dóbr i lasów rządo=! 
wych w rządzie: gaberaja nym, Lubełskim, asses. kol: Karo= 
lowi Heqdrychowskiemu, (Dc. n) o 

m. Księgarnia k omissową i! antykwarska Z. Szteblera 
w Warszawie róg ulic - Seratórskiej i Rymarskiej Nr. 4748, 
otrżymiała nowości: | (,Mikołaja Koperńika Tóruńczyka, o 
óbrótach ciał niebieskich, ksiąg sześć; nadto opowiadanie 
pierwsze J. J. Retyka, różne pismą mniejsze Kopernika te- 
raz zebrane iżyciorys jego. Wydanie ozdobne z rycin,== 
Cena rsr. EW 


m „Nakładem księgarni ii składy nut muzycznych R. Frie - 
dlein „przy -alicy Senatorskiej v Nr. 1460, wyśzła ;:Fleur 
d'amour Rólka* skomponowana na” fortepiań  przeź A: L. 
Tuszyńskiego i grywana  przeż wszystkie tutejsze orkiestry. 
Gena' kopi sr. 22 i poł. > UM 


— a S 


ha 


mienie; — | umrzesz tak cichó, jak liść, gdy opada 


z drzewa. | 
—. Więc coż róbić u djabła? 


_— Widzisz jak trafiłem. Cichy liścia upadek był 
ostrogą. Z gorącą głową, wrzącem sercem i kiesze; 
nią pełniejszą od twojćj, pamiętam, stanąłem kiedyś 
ija przed panią życia, chciwy poznania, ód razu jéj 
wszystkich tajemnic, rzekł smutno Szerjot. Każdy 
podbudzał, każdy torował usłużnie drogę w tćj sza- 
łońćj wędrówce, gdzie namiętności rozbiegają się i 
tratują wszystko. Dawne to juž czasy! Niewiem dla 
czego przypomniały mi się teraz, jakbym je widział 
na dłoni. Powiedz mi, rzekł nagłe, czemuś nie sta- 
nął u mnie, kiedym cię 6 to jeszeże prosił w fhscie? 
Czy cię kto źle wprzedził względeny stórego hulaki? 

, — Nie, ale żyjesz w innym, świecie, ja w innym, 
bałćm się deranżować. Pat 


sa Idite: do licha zwymówkami!. Daję ci bto- 
wo, "marzyłem: o: twoim” przyjeżdzić,” obiecywał mi 


świeżają zmęczony umysł, jak wipustćj /dużój sółi, 
gdy bukiet nagle szapachnie: Znałem! o jea twego a 


z matką wychowałem się razem, tak dawna więc 
znajomość, /powiónaj by mieć” prawo” do > póńiskich 


owzględów. mosoni 


bai Jafro Ś. Eufróżyny po 
W 


urok-młodychismyśli; które! często posłyszane: od- 


schód słoń. o god. T min, 26. — Zachód o g- $ m. 4, 


«z 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
r P. Sepi ah eR EA ar: > r 

— Czytamy w Neue Preussische Zeitung: 

Ostatnie posiedzenia Izby niższej, .bardzó idteresu- 
jące, są dla historji wojska angielskiego. Między inne- 
mi słyszeliśmy tam, że »acmja angielska nie jest wea- 
lu armją tyiko, źbiótem pułków,« że »Anglja jest naj- 
ucywilizowańszym krajem w świeciec— dla tego po- | 
jędyncze indywidua nie umicją sobie w niczem radzić 
kiedy im przyjdzie, ograniczyć, się na własńych tylko 
siłach «—d/d fćg0 »milicja jest zdezorganizowaną« — 
dla tego »zniesiano wydział transportów —d/d tego 
»zapełnie usunięto sztab główny.« Zdawałoby się, że 
tu już zupełnie otwarcie wyrażono się o armji i jej 
organizącji, Ale tak bynajmniej nie jest. Na posiedze- 
nia 26 stycznia, sir Sidney Herbert dotkuął wpra- 
wdzie fundamentalnych błędów systemu militarnego 
angielskiego. ale nie wdał się wcale w opis, rzeczywi- 
stego stanu armji Krymskićj, nie wspomniał nię o'za- 
kładach rezerwy, 6 bilu milicji, albo o bila legji cu- 
dzoziemskiej. Na posiedzeniu 29, wystąpił kanclerz 
skarbu pan. Gladstone, któremu nie móżna było mićć 
za złe, że przedstawił listy starsze o 8 lub 12 tygodni 
od ostatnich raportów. Mówił on o 28,200 zdolnych. 
do noszenia broni lądowych, żołnierzach i $—4,000 
żołnierzy marynarki, , jako rzeczywistym stanie armji 
pod Sebastopolem. ale na kilka chwil pierwej wspo- 
mniał, że jenerał Canrobert »ua złążowanie 1,600 Ad- 
glików nieustanie zostających w przykopach, wysłał 
posiłki francuskie wyrównywające 4—5,000 żołnie- 
rzy augielskich.« W fem ostatnićm prawdziwem poda- 
niu, które szanówny kanclerz widocznie zianego źró- 
dła, może z poprzedniego duia zaczerpał i którego wi- 
dać nie zrozumiał należycie, widziiny dotykałny do- 
wód, iż armja angielska nie ma nie tylko 28,200, ale 
ani nawet 44,000, ani nawet 12,000" zdolnych: do 
broni żołnierzy, to jest zdrowych, mogących dzień 1 
noc służyć, skoro nie możę z całęgu swojego składa 
dostarczyć na trzydniowe zlazowanię tysiąca, sześciu- 
set ludzi w przykopach, to jest razem 4,800 ludzi na 
jedyny front który obecnie móże być atakowany, 
podczas gdy fronty obozu przy takiej odległości od 
nieprzyjaciela nie potrzebują iunej służby prócz pó- 
sterunków i patroli, Daleko prawdopodobniejszem: 
jest to co korespondent Timesa donosi, że nawet nie 
ma 2,000 ludzi zupełnie zdrowych, to jest zdolnych 
dó wszelkiego rodzaju służby, iże ztego powoda 
Francuzi musieli przysłać swoich 5,000 ludzi w po- 
moc do służby w przykopach. 

— Względem przesilenia ministerjalnego mamy 
następujące depesże: 2? l 


— Znów pan raczysz ze mnie żartować. 


< — Tym razem ani trocha, Przychodźże domnie 
częścićj! Będziemy gawędzili :© gmachu pismiennic- 
twa, ale niezapomnimy i o budynku, który sobie ka- 
zdy człowiek dla siebie wystawić pówinien. Czekam 
cię pojutrze z całą cżeredą. Bądź zdrów, ehłópcze 
kochany, rzekł Szerjot, całując Edwarda, gdy go do 
mieszkania odprowadził. 


g 


— Jak mnie dziś ciemno, przyjdzie jutro jemu,. 
rzekł do siebie zwolna i wierszem- Goszczyńskiego, 
co$ tak mi się „zdaje! ' Marzenia olbrzymie, kółko. 
działań ciasne, wytrwałości — niewiem. 


Iy. 


„A kiedy troski przejmą duszę biedą: ins u 
Rumieniec pierzchnie z zasępionćj twarzy 
Nikt nie pocieszy i oikt nie óbdarzy 

"OAki westchnienieńiery — ani łezką jedną. 


Czytał Edward Kazimierzowi wiersz, który przed 
chwilą napisał, mniemójąc, że ostatnia, strofa. przy- 
„| toczóna nie żle mu się udała. aS". 

— Wiesz, to wcale! ładne, BAKU zy M s, 
zithierz, ale patniętasz ustęp” w Marji Mależewskie-- 
ogo: Al gdy się: troski? do'duszy: wkradł, *"myśl'po- 
dobna chociaż utciebie' zapełgie iniaczój obrobiońai 


73 


ki na giełdzie. . 


k 


Londyn 5-Luiego.„(Godzica 6ta-wiegaorem).- M: k 
chwili wydany numer dziennika Globe4 uważą przesi- : 
lenie ministerjalne zad aakończone. Większa część 
wnych ministrów. pozostanie pod kierunkiem lorda 
Palmetston. tylko w w 
wnętrznych, tudzież  prezesostwie rady zajdą zmiany. 

Londyn 5 Lutego. (Godzina TOta wieczorem). Obie 
lzby parlamentu odbywały dziś krótkie, posiedzenie. 
Palmerston nie znajdował się w zbie, ponieważ ga- 
binet nie jest jeszcze skompletówany. 

Londyn 6 Lutego. (Z rana). Morning Chronicle do- 
nosi: Wczoraj późno wieczorem, lord Palmerston nie 
był jëszeze bezwarunkowo pewnym współdziałania 
panów Gladstone, Herbert. Graham i Grey. Przesi- 
lenie gabinetowe trwa ciągle, Spodziewamy się przy- 
bycia Królowej, z Windsor, , Weue Preus. Zeitung). 

— Zapewniają, mówi Sun, że lord John Russell 
na konferencji odbytej w dniu 3.b. m. z lordem, Pal- 
merston, przyrzekł bezwarunkową. pomoc nowemu 
gabinetówi, jeśli do jego składu nie będzie należał. 

- Morning Post oświadcza, że „pogłoska jakoby lord 
Gjarendon. otrzymał misję utworzenia gabinetu, jest 
prostem zinyśleniem. Tenże sam dziennik zapewnia, 
żę celem posłachaniu udzielonego lordowi John Rus- 
sell przez Królowę, było jedynie zapewnić się 0 opi- 
nji szlachelnego lorda względem obecnego położenia 
rzęczy, nie zaś wezwać go do ułożenia gabinetu, 

Press, organ pana Disraeli mówi, że lord Derby 
nie bimówił, przyjęcia obowiązku utworzenia nowćj 
kombinacji, tylko prosit królowej aby spróbow ała pier- 
wćj innych usiłowań, nim; powierzy, jego patryoty- 
zmowi ster; gabinetu, w. obec izby, w którćj on nie po-. 
siada większości. 

Economist czyni uwagę, że pogłoski o , rozmaity ch 
kombinacjach ministerjalnych, dziwne wywierały sku- 
Sama pogłoska o wystąpieniu pana 
Gladstone 7 ministerstwa skarbu, zniżyła kursa. Kiedy 
się dowiędziano. że lord Derby został powołany do 
królowej, konsolidyspadły o pół procent., Gdyby hra- 
biemu Derby udało się ułożyć gabinet, papiery te by- 
łyby spadły o 2 lub 3 pGt. Kiedy. usłyszano że lord 
Derby zrzekł się nadziei utworzenia gabinetu, kursa 
podniosły się o pół pCt. To nam dostatecznie wska- 
zuje j jakiby wpływ wywarło na giełdzie, zawarcie PR, 
życzki.. „(lndep. Belge), 

— Korrespondent ‘Timesa Z pod PPRANGRPIA pisze 
dnia 16. stycznia, między innemi; 

»Zdaje się. że doświadczenie nawet na nic się nie 
przydaje „przy głypocie twardych głów urzędników. 
L tak, kilka dni, temu pałk lsty przybył do Konstan- 
tynopola z Malty: bez żadnćj cieplejszćj odzieży — 
prócz jędnćj kołdry. Ponieważ, okręt był, za mały do 
pomieszczenia żołnierzy „w środku, pewna ich liczba 
pozostała. na pokładzie, bez żadnćj osłony., (Teraz, gdy 
to wojsko. przył ędzie, do Krymu, dostanie rozkaz, WYJ-. 


ścią na; służbę, jak zwykle:o godzinie „3ój lub Aé) Po 


poładniu, i zobaczym dług gą rozpierzchniętą linje, eas 
paek się kilka mił, przebierając się, błotuistą, drogą 

e80 dnia nię zdołają dostać się już ‘do obozu, PA: 
wać muszą na drodze, tylka w,tych wyżćj „pomienio- | 
nych kołdrach, a następnego duia iść zataz na; służ, 
bę. „W tydzień potem pułk zaledwie połowę swćj si- 
A mieć DRÓRĘ Inna rzecz. pułkownik „tego 80, putku, 


e Tak, tak. Ady Się, Me do gi „kradną, 
zawołał Edward, zamyślając się. A gdy się troski 
do duszy wkradną, powtórzył nagle Ji ikalat 1 na 
służącego: Dajno fajek! +12 | 
w Bajki podano, wziął. agkusik węlinowago: sau 
ru, ną którym utwórswój napisał i zapalił u lampy. 
b cs "Zapomniałeś qirzynieść fidybusń, gapiu; za- 
wołał z gniewem, wskazując słażącemu, żeby na- 
„przód podał ognia,gościowi» sb oinm al — 
ogaweiQóżty osżalałeś, chyba na pamięć umieśż. 
wFak' piękna poezja! zawołał Kazimierz. 9 


— Poetyczne roztargnienie! Na hieszczęścić nie 
pamiętam tego cudnego utworu, który już spłonął | 


a szkoda go! zawołał Edward z ri Py posi 
czątku smutty; potem swesołym. M 


— Żałuję, żem, ci przypomniał. Marję,, ale Akisi, 
słowo honoru; Jżei tonic arnie mie ubliżało i twojéj 
„elegji. 


hóż 
ga 4 cj to, mnie „ubliża, żem Ja, zamienił: na, fi- 


Riis Co będziesz pił, „Herbatę, | „Poncz, ‘wino? 4 
q Przecie ‘pójdziemy, razem, do knajpki! 


-s4 93 
sumo „Qidgtrowadze cię, a raczój odwiozęj. rzekł Ed- 


ward,, ale chybabym «wpadł tylko; na. chwilkę, :. bo | 
- musżę dziś być a wizytą konieczną gdzie indzićj.. 


da- T 


iałach wojny Praaóde- Gli 


J jeśli nie Ned na wieś, na, kilka dnie ~m 


"EP 


waT s ra R kaAi rzeczy. 


raki, organizację angielskićj armji; a wszystko dlate- 
go, . że. tu nie ma żadnćj głowy, ani duszy; coby oży- 
wiła tę bezwładną machinę i wlała-w miąświeże ży- 
cies Serce niemal-pẹkapatrzéć; jak najdzielniejsi żoł- 
nierze w świecie — tak powtarzam to, a nie jestem 
Anglik—pacają ofiarą nieudolności: i dziecinnćj głu- 
poty jednego starca, Mówią o umiarkowanych. uczu- 
ciach; dobrze, niechno który; z. uczuciem — 2% iskrą u- 
czucia, tylko—przyjdzie tu do Krymu, a nigdy mówić 
nie będzie.o innych uczuciach, jak te zbadzone w du- 
szy, cierpieniami angielskich żołnierzy» - Żołnierz an- 
gielski nie marpochopu do: szemrania, ale posłuchaj- 
cie: co"ci biedacy mówią. Kiedy idą do przykopów, 
wysłuchaj rzewnych głosów, któremi życzą sobie, że- 
by zostali” zastrzeleni i nie wracali więććj do nędży, 
którą za sobą zostawili. Nie dziweie się, że szemrzą 
i wybuchają — bo stali się obojętnymi na wszystk... 
Cóż mają dbać 6 nędziie życie swoje? śmierć jest ul- 
gi. Zaręczam wam, że nie jest to żadna przesada; 
w tém co „mówię, jest tylko to, com widział własne- 
mi oczyma i co słyszę każdego dnia na własne uszy. - 

Szybkiem musi być lek arstwo— nawet natychmia-= 
stowóm — inaczćj armja angielska” ź kretesem prze- 
padnie; pomimo licznych posiłków. "Teraz nie ma 
więećj jak 12,000 ludzi, jeżeli nawet tyle zdrowych 
pozóstało; spuťk “my; wiem'to dokładnie, miał tylko 
11 ładzi pod“ broń zdolnych do słażby. Ale muszę 
kończyć, bo póczta odchodzi, choć przedmiotu nie wy- 
czerpałem bynajmniej, i rzeczywiście jest on nie Wya 
czetpańym. (Times). 

Courrier de Marsille z 30 stycznia obejmuje na= 
stępny list, datowany z Konstantynopola 18 stycznia: 
Niezwyklą;czynność uważają od kilku dni. w dyplo: 

matycznych: sferach. Ambasadorowie. oddają! sobie 
wzajem wizyty, następnie udają - się do Porty, gdzie 
tenże sam ruch panuje. Całego tego ruchu powodem 
była ilepesza otrzymana tu w dniu 15 przez aństtja- 
ckiego internuncjusza z Wiednia, donosząca 0 ry- 
chłem otwarciu kopferencji+w Wiedniu i wzywająca 
Sultąna,by pósłał pełnomoenika. Reprezentanei mo+ 
carstw oxtychmiast wyruszyli; w pole, każdy chcące 
w Porcie przeprowadzić negocjatora przychylnego 
jego dworowi. Kandydatem, który, mą najwięcćj, 
widoków, jest Fuad Effendi, popierany przez pana 
Bruck: Vy (Timesi 

EM BERE SRA: 

Nbid- York t6 Stycznia. W senacie przedstawioną 
została podpisana”przez wielu kapców petycja przeciw 
zuiesienia,kary cjelesućj (aswięc nawet wó/na Ame- 
ryka nię chcę zniesienia tćj kary.) 


— Szanowny Mester Norris członek sen b z krabo 


j stwa Hampshire, umarł w -duin 12tym b. m. Senat l 


la Ca ci tam: ER Nie Jepićj ci znami? 


— Interes, widzisz i to ważny interes,4%%0) $ 
T pieis przeci, ndłośyćj na peit już późno, 


tam 
eE 

e" Kiedy, siga nadali, A interes | do 
Edward z udanym; gniewem, którego niemożna, od- 
łożyć,; ale jutro albo pojptrze mher Się. „przecie, 
„Nie daj 
ODER. ai -cn dsiamogisiq 


zi „Bez, cienie. nią ma; pins ra życia ow: każjpić CETE 


Tak umiegz zawsze. wyprowadzić: jákiprzėdmiot ido 
SPATUy przeczytać, €0 nowego» 3 esto bt pó 
pigens i pogodzić nąs. 

UE! fradńo" Dzisiaj zabawcię. się juź bezemnie 


odparł Edward ze smutnym uśmiechem i siadłszy | 
| do fortepiańu, zaczął sobiemucić półgłosem pożegna - 
mie! Czajld Herolda. ` Oczy: (jego zwracały się 66'chwi- | 


la, na post=scriptumo listu, co! -leżat! rózpieczętó+ | 


wany przy natache Chorężyna wyraźnym, staro= | 
francuzkim pelne oh A ay 'inhemi ni do | 


zwnukażyb dej „a BA S 


ciągle jak fryga koło Leosi i cichaczem -mówią,' że! 


Nigdybym nie skończył gdybym chciał podawać; 
wam głupstwa, niedorzeczności, błędy, — ba prawie. 
rzecbym mógł zbrodnie — które nurtują, „jak. liczne. 


Ja Wiesz tóży Edzia.. że: twój, iBistaęhyj ao się | 


/] przybrał ztego: Ponałażołoboda dnia 30go; a kon- 

3 odroczył AR powodn do, 5 b. m. 
LW kongresie estją zajmującą imysły, 
IE AA poni śą low nosic rE wie- 

"K faist dó | ARE projektu senatora “Duglas 
względem kolei żelaznćj, mającéj połączyć Ocean Spo- 
kojnyz-atlantykiem. oświadczy ła się na korzyść tego 
projektu z małemi poprawkami. Wiadomo że projekt 


„ten. proponuje „trzy. koleje: południową, centrałnąi 


i (N. Pr. Zeit.) 
E RM Na Gna 

Paryż 4 lattego. Dzisiejszy Moniteur” ogłasza Gra 
postanowienia Cesarskie z dnia wczorajszego, Pierw- 


północną. 


| sze mianuje ministra rolnictwa, handlu i robót pobli- 


cznych, pana Magne, ministrem skarbu w miejsce pana 
Binean, którego dymisja została przez Cesarza przyję- 
tą, tadzież pana Rouher vice- -prezes a rady stanu, mi- 
nistrem robót publicznych w miejsce p. Magne. 

‘Drugie postanowienie Cesarza wytiagradzająć ważnę 
i znakomite zasłagi położone przez p. Baroche preze- 
sa rady stanu, który tymczasowo sprawował obowią- 
zki ministra skarbu, mianuje go kanelerzem wielkie- 
go krzyża Legji honorawćj,, °“ 

Cesarz przesłał p. Magne pochlebny list, w którym 
oświadcza ż że dzielność, talenta i bezstronność jaką ten- 
że okazał w sprawowaniu ministerstwa handlu, rol- 
nictwa. i robót, publicznych, upewniają go iż zrówną 
korzyścią dla „kraju, będzie klanosać, miuisterstwem 
skarbu. , 

„Zapewniają że i pan Bineau dirst własnoręczny 
list od Cesarza. który Faam jutro będzie podany do 
dzienników. 

Co do wakansu po. pami Rouher jako vice-prezesie 
rady stara, dwojaka jest ta opinja. * Według jednych 
posada ta ma być zapełnie” zwiniętą, według innych 
p. Parieu ma być mianowany vice-prezesem rady i za- 
razem prezesem sekcji prawodawczćj, dotychczagówe 
zaś jego urzędowanie jako prezesa sekcji finansowćj 
w radzie stanu, przejść ma w ręce „PP Boinyiliers, 
Boulay de la Meurthe albo Vuitry. 

Rada stanu przedstawiła znowu izbie projekt podatku 
od psów, który przeszłego roku był cofnięty, Toli 
ten naznacza skalę opłat od 50 centimów do 10-fr.; 
komissja izby, proponuje stałą opłatę 5 fr. Jakikel- 
wiek będzie rezultat w tym. względzie, to pewna że no- 
wy podatek pociągnie za sobą wymordowanie dwóch 
lub trzech miljonów psów we Francji: 

— Załoba dworska zostanie zawieszoną na dzień 
Smy*b. mi, z powoda bała który "w tym dniu będzie 

dany w Tuilłeries."" # (Indepen: Belge.) 

; HIR SEDP ANEA: 
re Maite YE 29 Stycznia. Wczoraj wittzorem było | pò- 
siedzenie rady ministrów, Które przeciągnęło się bar- 
dzo poźno w noc: Przedmiotem narad’ „była sprawa 
prze aży dóbr „martwych r 

Madi yt 29 „Stycznia. Sia” „mówiliśmy, « o pand 
Madoz Io unoge którą on, jeden Pomiędzy prog resiz 
stami mógł obudzić, objawiliśmy opinję najpoważniej- 
szych Jadzi j i jeśli wracamy jeszcze do tego, to dla 0- 
strzeżenia czytelników przeciw pogłoskom, które się 
rozchodzą i które szczególnie od wczoraj nabierają 


Piejakij stanowceżości. Pan. Madoz ma nieprzyjaciół i i 


może na cj i zimę przybędzie ładna mężatka 
w naszych stronach. Nie lubię téj sędziny. Nieima- 
inuję sobie co tam szef dopatrzył szczególnego w jéj 
towarzystwie: Aeosia, przystójna panienka, < trochę 
głupkowala, a jednak Les absents ont tort. — Ro- 
ześmiejesz się pewnie 72 tożtmaitych przypuszczeń 
i podejrzeń szefa, w których jest niewyczerpany. — 
Czemu tak. mało bywasz, 0 towarzystwach w.War- 
szawie” Dobrze tð, że pracujesz, * "Bardzo? ie t 
cieszy, ale trzeba się ludziom pokazywać. Stosunki 
wiele znaczą moje dziecko! W.pani Julji masz wiel- 
ką, ale to wielką przyjaciołkę, często bywa u mnie 
ż tym swóim mężem, €6'do' cienia podobny; wybie- 
rają się pódobiio dó*Warszawy.401d0 lb rweq 
„„pwadziesty już może” ráž czytał: Edward ahe yd 
stęp i tio chciał wierzyć óczóm własńyni, >=! pojadę 


rhyślał: z początku, zobaczę; może to nieprawda! == 


Ale' miłość własna obrażona; zaczęła wkrótce: walkę 
zitem” póstanowieniem,' WZapomniała yd zapomniała 
myślał mown at jamam żebrać litości, Gdyby pa= 
miętała, toby” maluti jaką b + radiowe? ionieść 
il choćby parę'słówekć10201 25o im 

"Pod najgwałtowniejszem wrażeniómi w, beki 
zastał -go` Kazimierz. "Edward unikając rozmowy 

2 kolegą, do którćj czuł się niezdolnym i zamysle- 
mie pragnąć utaić; mniemał, że Pemuja prijjmie gon 
rycz i żał zranionego serca, 00000) swhersisw 


* 


rzył”z Większą jeszcze siłą 


od: czasu sławnego oświadczenia względem: przedaży ` 
dóbr martwych rąk, liczba jego nieprzyjaciół powię- 
kszyła się wszystkiemi członkami: interesowanego 


w'tym wypadku stronnictwa. Ci nieprzyjaciele pu- 


szezają w obieg najdziwniejsze pogłoski względem 
pana Madoz. Według nich nowy minister opuści swój | 
wydział najdalej za dwa tygodnie. wejście pana Ma- | 
doz'do gabinetu- jest! według nich większą klęską dla | 
Hiszpanji niż. wejście pana Bravo Marillo w roku 
1831. Nakoniec pan Madoz według tych samych wie- | 
ści pie potrafi doprowadzić dó- dobrego skutku amie- | 
rzonej przedaży dóbr narodowych i innych. í 

"W tym względzie oddając: pany Madoz wszystko co | 
mu się należy za jego energję, gorliwość w kierówa- 
niu ważnego wydziała skarbu, otwartość jegó chara | 
kterw `i prawdziwy” światły patejotyzm, możemy po- | 
wiedzióć,: że byłoby bardzo smutnem gdyby rżąd po- | 
szedł za dawnemi błędami co się tyczy tej podwójnej 
przedaży!'z której: rezultat ma przynieść tyle korzyści 
skarbowi. ai i b | 
o Kiedy we Francji "spełniła się pierwsza rewolucja | 
i kiedy podobna przedaż została zadekretowaną, rząd 
podzielił /terrytorjum ua niezliczoną liczbę drobnych 
cząstek: "Tego rząd hiszpański oie'uczynił, to też cóż | 


ujrzeliśmy? Dobra narodowe” przedawane były nie | - 


wielu osobom i gdy Ferdynand VII powrócił. osoby 
te zmuszone były wrócić to co kupiły. Dziś kiedy jest 
mowa: © przedaży dóbr martwej ręki, wiele osób któ- 
reby w zwyczajnych czasach chętnie kupowały, wahać 
się będą widząc że Mouiemolio blisko. Jeśli rząd nie 
pomyśli: 0'podzieleniu tych dóbr na drobne części, dla; 
tego żeby: je /przedać i ustąpićwielkiej liczbie” na- | 
bywców i tym sposobem 4czynić niepodobuym dekret 
zwrotu, bardzo mało przedstawi się chęć kupna mają- | 
cyćh i żaden: z miebohie zaproponuje: dostateczuej! ce- | 
ny” kúpna, sz obawy żeby lada chwila nie zostać wy- | 
właszczonym z tego nabytku. bom. | 
==Mówiono także, że niektórzy wielcy bankierowie | 
madryccy niepodzielają opinji swoich kolegów w prźtd- 
miocie oświadczeń uęzynionych: wa zgromadzeniu od- 
bytem* u pana Madoz, i że nowy minister skarbu wie 


wzbudza” w nich zaufania. Są to, pogłoski giełdowe | 


rozsiewane przez ludzi którzy. spekulują na zniżenie | 
i których gniewa podwyższenie kursów w ostatnich | 
dniach. (Indepenidance Bełg? |. 
ı Madryt 30 Stycznia. Posiedzenia. kortezów shisz- | 
pańskich przyzwyczaiły nas do wszełkiego rodzaju | 
wrażeń i nadzwyczajnośći, alć nic nie może się poró- | 
wnać z tem co zaszło na wczorajszem „posiedzeniu. 


|" Chodziło *o-pewną zasadę Ustawy. to jest o własności 
narodowe, Pań Riós Rozas wziął z tego temat, aby | 
oświadęzyć głośno, wobec Zgromadzenia narodowego, | 
że odrzuca: dogmat. 'tego "władztwa +i że: gdy Ustawa | 


z roku 1845 nie została przeż nikogo *waloną, prze- 
to posiada dziś całą moc. prawną. Ta, dziwna doktry: | 
ńa; zaprzeczająca legalności istnienia teraźniejszych «- į 


stawodawczych korteżów, została przyjętą w Izbie xad- | 


zwyczajną wrzawą, która. trwała jeszcze przy odejściu 
poczty + (independance Belge). 

"Le Mowa pana Rios Rozas nie mogła pozostać bez 
odpowiedzi, Pan, Olozagą  najprzód wystąpił przeciw 


niej. Na-dzisiejszem posiedzenia pan discosura powtó: | 
dletz myiejszęm moze ta- $ 


k RT a a R PA 


wsodde druga: kochanka młodych łat: nie lepszą się 
pokazała. od pierwszćj.. Cała, plejada poetów nietyt: 
kó*myśłami przypominała się "w owćj elegji ale.for=" 
mą. i wyrażeniafni. W jnnem usposobieniu: możeby 
Edward nie' był: jój niszczył, ale; teraz mało «go: to 
obchodziło, „inne myśli krążyły po głowie. Komez: 
nie zapragnął jakićj bądź rozrywki, a towarzystwo 
z kolegami zamieniło się w chleb powszedńł, |. 
"No, napijże się czego Kaziu,” rzekł jeszcze” raż 
do gościa, wstając nagle m krzesła, Na dworze chło- 
dno; deszez, szanowna jesień zaćpasem. © 0%: 4 
— Dziękuję ci, odrzekł Kazimierz, którego b” 
ka.od poczatku, wizyty nie uszedł dziwny humor ko - 
legi. Czasbyjuż iść do braci i OM 
Gd Prędzćj, ubior i dorożk A sprowadź, zawołał 
Edward do służącego. Ubrał e skwapliwie, wsiadł 
1 kolega do dorożki „i” kazał, skręcić Ku Nowemu 
miastu. Ea robada ścia 
„zr Goci jest bracię? Jakis nie swój dziś jestes, 
szepnął Kazimierz, który szczerze lubił Edwarda. x 
sam Nic'mi'nie jest, żdaje Tèitsiet Babka mi: peł- 
no interesów 'zwóliła na głowę; nawet nie wiem od 
czego zacząć odrzekł Edward! 1*1“ ih 
Di Any prócz tego nić ci sięnieżddtżyło, nad czóm 
byś mógł cierpić? Ba ty cierpisz, Znám jcie" do- 
brze. a aaa si f'o  - 7 sosną 


<q Boslge wy onnl 


ppan rania ma ME 0 


= ) = 
ktem, większą część argumentów przedstawionych 
przez pana Olozaga. Jednakże jak to przewidywać by- 
ło można, przyjaciele pana Rios Rozas popierali jego 
wocję i simutnie to zaprawdę widzićć ludzi którzy po- 
winni odrodzić Hiszpanję. zaprzeczających sobie sa- 
mym prawa nadania jej potrzebnych swobód. Cóż 
w tym stanie rzeczy dzieje się ze związkiem liberal- 
nym? Chociaż de facto nie rozwiązany, nie ma on je- 
dnak żadnej jaż prawie ważności, i nie myliśmy 
się mówiąc, że ułożenie jego zależy od łaski przy- 
padku. | 
Joda Uwaga powszechna w Hiszpauji zajmuje się 
najbardziej źródłami finansowemi, które pań Madoż 
spodziewa się w rach wprawić. Obliczają na 625 mi- 
|jonów franków wartość: nie sprzedanych dotąd dóbr | 
martwej ręki. Co do dóbr miejskich, szacują je przy- | 
najmniej na 500 miljonów,” a nawd mozna ptzypu- 
ścić daleko więcej. i kod 

lso Wedłag Boletin de Comercio,' wychodzącego | 
w Biłbao, użbrojeni karlisti mieli wkroczyć do'Na- 
warry i cheą opanować Irum'i Veras. Nie ręczymy za | 
prawdę tego doniesienia, ale to pewna, że wkroczenie f 
pättyzańtów karlistoskich do,Nawarry jest niedalekie. | 
žst alosai (Weue Preussisehe Zeitung) o | 

PooROLYOS DSN, M 1) 

Zeituns für Nord Deutschland powtarza według 
Gazeti Aigsburskićj text depeszy jakie wymienione 
były w ostatnich dniach między Wiedniem i Berlinem" 
*'przedmiocie kwestji mobilizacji: Depesza austrjacka | 
przesłana do hr. Esferhazy w Berlinie, a datowania 24 
grudnia żąda. zawsze pod pozorem »grożącego ze Stro- 
ny Rossji najścia« mobilizacji 200,000 prusaków, ña- | 
jących być skoncentrowanemi w bliskości Poznania i 
-Wrocławia (na mocy traktatu kwielniowe. i kóńwehcji i 
wojennej, którado niego należy) 1 wzywa Prussy aby | 
się połączyły z Ansteją w domaganiusię ód sejmu nic- 
mieckiego. prędkiego uruchomienia najprzód połowy 


wszystkich kontyngensów związkowych, 'a następnie, | 
skoro Prassy przystąpią do traktata 2go grudnia, mò- | 
bilizacji całego kompletu tych kontyngensów. "Co do | ' 
odpówiedzi Pruss' z dnia '5go' stycznia. zaprzeczając | 
istnienia uniemanego niebczpieczeństwa przedstawio- | 


rego przez A astrję;odmawiają one mobilizacji wojska | 
praskiego jak i wystąpienia z żądaniem do sejmu frank 


I forckiego wspólnie z gabinetem wiedeńskim. w przed- 
miocie mobilizacji kontyngensów żwiązkowych innych | 


państw niemieckich. Oddawszy hołd” pojednawczemu | 


usposobienia objawionemii przez Rossję. którego szcze- | 


rość dotękalną jest" dla' bezstronnego sądu. * depesza 
praska mówi dalej: » Odbyła się jaż poufiia konferei- 
cja w przedmiocie ścisłego oznaczenia czterech punk= | 
tów. Nieświemy jaki byt jej rezultat, ale właśnie dla 
tego, że nie wiemy i dopóki wiedzićć mie! będziemy, 
uważamy za nasz obowiązek trzymać się jako Hnjirkie- 
rówńiczćj,. prostych i niedwnznacziych  rozpórządzeń 
traktatu kwietniowego, usuwać okręgu! naszych z0- 
bowiązań wszelkie rozciągłe zmiany któreby nie Dy- 
ły nam dość jasne i trzymać się stale mianowicie co 


"' PMłode 


my, miłości własnćj, czy też próżności zamykało mu 
usłtas sa grado imetin ogoj tods mokers] mi2]; 
—%'0to powiem ci szczerze, kiedy chcesz wie - 
dzieć Kazimierzu, myślę nad tem skądby jutro do- 
stać pieniędzy, gwałtownie, mi potrzeba, skłamał gło- 
sem dosyć umiarkowanym jakina kłamstwo. sod 
oyak pgo seili usbof sidoć motta 
Dosye! Daoa EN 
2 (zemużeś mi nie powiedział, Toć można te- 
mu. zaradzić. „Dziś mi zapłacono, za lekcję, nie wiele 
to: ale.isto przydać się może, rzekł Kazimierz; wyj- 
mując kieszeni kiłka rubli, wstąpmy do: knajpki, 
może Apelles ma trochę albo;Stefan." Wstydź że się 
nie mieć do nós zadfania |. 4a 
«Niewypadało Fdwardowi  odmówić,: gdy omu' 
przysługę serdeczną ofiarowano, mógłby” obrazić 
lub przekońać kolegę, że skłamał przed chwilą, rad 
nierad więc schował z cichym uśmiechem pożycz- 
kę do kieszeni i uściskał go wysiadając przed ka- 
wiarenką pod Kopernikiem. isożaid 804 


ue — Jutro odeszię ci z pewnością, zawołał. 


> b 


datkowego artykułu zdnia 26go listopada z. r. zacho+ 
wało ten- charakter czysto-odporny. * Prócz tego' te 
zobowiązania, są nierozdzielnie połączone “z przypu- 
szczeniem wspólnego działania mającego na celu ntrzy- 
manie czterech punktów. Ale widocznóm jest że ta 
wspólność nie ustaje dopóki Prussy nie mają udziału 
w ścisłem oznaczenia (Praecisirung) tych punktów i 
dopóki one żadnego nie wywierają wpływu „na to 0- 
znaczenie. Co do praw do tego udziału, o ile one od< 
noszą się do żawarowań dążących jak się zdaje do prze= 
kształcenia między-narodowych stosunków Europy i 
do zmodyfikowania traktatów które Prussy łącznie 
z ińnemi państwami podpisały. Prawo tó Prissy czer= 
pią, nietylko wudziale jaki miały” w tóm' Jubi owóm 
zawarowaniu *tyczącćm się teraźniejszego starcia na 
wschodzie; ale i w swoim charakterze wielkiego mo- 
carstwa europejskiego, które na mocy należycie uzy- 
skanego "prawa, miało udział w zawarciu” traktatów 
które uregalowały prawny stan Europy. Zbyteczaćm 
nam się zdaje zapewniać, że Jego Kr. Mość pozostanie 
niezachwianie wiernym temu sposobowi widzenia i że 
dla zapewnienia mu przewagi w przypadku gdyby za- 
grożony był jakimkolwiek zamachem, nie cofnie się 
przed żadną ofiarą, ani przed żadnćm niebezpieczeń= 
stwem, które wierny lud jego podzielitby żawsze z do- 
świadczonńeni poświęcetiem'i z całą siłą i wytrwało= 
ścią prawdziwego patrjotyzmu. 

Piszą z Magdeburga 19go stycznia: ! A, 

Pomimo najścislejszych środków zapobiegających, 
przedsięwziętych przez władze, w tym tygodniu jeszcze 
tak w Magdeburgu jak i w okolicach objawiały się ú- 
siłowania zaciągania rekrutów na rachunek rządu an- 
gielskiego. Nie wiadomo jakie rezultaty osiągnęli wer- 
bownicyj'ale to pewna że władze” wojskowe uważały 
za potrzebę podwoić czujność i wydały rozkazy mają+ 
ce na celu zniweczenie wszelkich usiłowań rekru- 
towania między garnizonami i odkrycie ajentów wer- 
bunłu. onw JEN (gra de St. Peter$.): 

Posa RSCTA 

== Zeit donosi, jë według wiadomości telegrafi- 
eżnych' z Konstantynopoła w dniu: klostycznia pomi- 
ino czajności patrolów znałeziono wtym dnia na ulicy 
Galata czterech Francuzów  i'siedmiu Anglików zabi- 
tych sztyletami. Sledzono morderców. <Pięć wielkich 
statków transportowych z wojskiem przybyło z Mar- 
sylji 1 Tulonu do Boóstora, i pie zatrzymując się udało 
się w dalszą drogę do Krytnu. Pierwsza brygada jazdy 
frańcuskiej pod ' dowództwem” jenerała Castagnoles i 
brygada kirasjerów dowodzona przez jenerała For- 
ton, przybyły z Adrjanopola do Konstantynopola. 

— Czytamy w korespondencji Tónesd z Konstan- 
tynopoła'8 stycznia: -sa at 52, „uda 24 
„Niedawno ebliczano siłę wojskową Tarcji. © Reżwl- 
taty tych obliczeń nie są wcale pomyślne dla państwa 
ottomiańskiego i dotykakiie okazują niepodobieństwo 


Kazimierz, który oddawszy mu cały swój majątek, 
pie zostawił nawet sobie ną śniadanie jutrzejsze. , 


==" Przez Senatorskąbś zawołał /na /dorożkarza 
Edward; rzuciwsży przelotne“ spojrzenie na oświe- 
cone okna w knajpce. Chwilkę zatęskmił do rozmo- 
wy, z kolegami, bo miał, przed chwilą dowód, że 
tam posiadał prawdziwie życzliwych, ale co innego 
ciężało na myśli i sercu. Prędzćj, prędzćj, wołał na 
dorożkarza, który smagał , jak mógł batem koniska, 
Kazał stanąć przed dużym: domem, spojrzał na 
dragie piętro, kilkaokien było oświeconych, wysko- 
czył, zapłacił i pędem pobiegł po wschodach. Zaw 
dzwonił. PiE Pra. SS cale s f ' 

— Czy pani przyjmuje? zapytał” w przedpokoju - 
służącego, ale zaledwie to. wyrzekł, | uchyliły się 
drzwi 6d salki, wyjrzała”żnich kobieca głowa w cze 
póczku, Tdźwięczny głosik póprósik 00007 


t 


-bí Apan: Olelski! Bardzo. mi. przyjemnie, „pro: 
szę dalćj. wsd asi IGY1( AN yi 4 
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przysyłał „znaczne kontyngensy, które. słażyły do 
przytłpmiepia zaburzeń greckich w Tessalji, i niewa 
tpiono., że Turcy, zdolni są utrzymać wstrząśniony 
tron: Padyszaha. . Ale „dość. *było/kilku miesięcy, aby 
zwalić całe, to rusztowanie wzniesionej przez, kamar 
stwo i nieświadomość, taktów. i aby okazać jak bar- 
dzo la, armja, której: fałszywa sława, «w mie małej 
części. była przyczyną, odraucepia noty wiedeńskiej, 
niezdolną była (oddalić niebezpieczeństwo jakie ten 
nierozważnyskrok miał ściągnąć na, Turcję,  Kampa- 
nja, 1854 rokn kosztowała Turcję 100,000 ludzi. Ar+ 
mia Ramelji zmniejszoną jest do 80,000, arma. Kar- 
su zupełnie zniesiona, już to przez żelazo pieprzyjae 
miele, już przez błędy wodzów. Egipt wycieńczony. To 
co pozostaje zarmji ottomańskich, sąto zaledwieszcząc 
tkis tego co „przez długie „lata „pokoju! można było 
awielkim: kosztem uorganizować i co przez szalony 
fapatyzm wyexaliowany zapalczywemi, odezwami,, u- 
zyskało sztuczną: energję, która.wkrótce miała. gwi 
kmąć. Go.do floty nie. istnieje ona wcale. Siedmnaoście 
okrętów zginęło wśród barz i w Synopie. Straty te 
amiechęciłyosady i.flota równie jak armja jest juz tylr | 
ko cieniem tego cośmy widzieli przy rozpoczęciu uies 
przyjacielskich kroków. s 

— Zeit przytacza depeszę telegraficzną 7 Bakare- 
stu 20 stycznia, według której Turcy założyli, w Plo- 
jesi, Rimnik. Ruswede i innych miejscach, biura re- 
krutowania dla utworzenia legji wołochów w służbie 
Suttana: Książe Stirbey, gotował się do, wyjazdu do 
Konstantynopola. W dniu i 16 stycznia. część woj ` 
ska tureckiego stojącego! przy Reni skierowała się; ku 
Kilia; i i 

~-i Według wiadomości z Kars i Erzerum 1 Sty- 
cznia. armja turecka-w Azji znajdowała sięw najsmu- 
tpiejszym stanie i zbywało jej.na wszystkiem. 

=: Pisząc z Konstantynopola: do Neue, Preussische 

. Zeitung, że dak nazwany gabinet- turecki nię ani nie 
nie. zajmuje się tem co się dzieje w prowincjach, zu- | 
pełnie zostawionych n8 łaskę paszów. i że nędza, re- 
krutowanie „i choroby, „takie zrządziły spustoszenia 
między ludnością muzułmańską, , że moż0a nasserjo 
zapytać się, czy żywioł turecki istnieje jeszcze, dub czy . 
jnż jest wsiąk nięty przez żywioł chrześcjański, |Korer | 
spońdent wqasi 7 tego wszystkiego, że; avi agilacje 
Jorda Redeliffe. ani programy Reszyda-paszy, ani nar 
reszcie protokóły,. okupacja wojskowa: i łagodzące 
dekarstwa dyplomatyczne, nie potrafią ocalić państwo 
ottomańskie od rozsypania się, którego okazują się już 
uprzedzające symptomata. (Jour. de St. Petersb.) 

d Q...Gu.FHi/. X 

Turyn 29- Stycznia. Wiadomości o stanie zdrowia 
księcia Genui, są nieco pomyślniejsze. « Posłano po 
doktora Faustonetti, bardzo sławnego: lekarza, który 
kiedyś słynął w Medjolanie. a obecnie mieszka „w je+ 
duém miasteczku prowincji Ossola. Mamy nadzieję, że 
starania tego światłego praktyka powrócą zdrowie 
księciu, który zajmuję pierwszemiejsce po królu w sza; 
cunku i miłości narodu. - (Independance: Belge,) 
-u (Neue Preussische Zeitung: przeciwnie donosi, żę 
słabość księcia: Genoi jak suchoty płucowe, jest nie- 
douleczenia i książe już nawet napisał, testament, bę- 
dac przekonanym 0. bliskim końcu życia.) 

— Wkrótce odbędą się uroczyste żałobne nabożeń- 
stwa dla zmarłych dwóch monarchiń. Mówiliśmy już 
że p. Rinaldi biskup z Pignerolles otrzymał od króla 
polęcenie napisania mowy pogrzebowej. dla. królowćj 
matki, obecnie dowiadujemy się, żę ten sam obowią- 
zek hołdu dla królowćj Adelajdy, został powierzony 
przez Jego Kr. Mość księdzu Chatvas, arcybiskupowi 
Genui. Nikt nie wątpi że ci dwaj dostojni: prałaci bez 
dą godoemi tłomaczami uczuć króla i narodn. (/. B) 
A a a a 


Korrespondencja Dziennika Warsząwskiego. 
y: |. “Z powtatu Wloctawskiego. 
4 
Wieś i miasto. -—Miejscówy ruch hteracki —Ustre poroza“ 
mienie się z panna Józefą Śmigielską, co do kwośtji smio- 
ralnego: stosunku autora do piśmieanietya. '——Przejsadźka 
do Szczutko wa, = Teatr amatorski, we Włocławku, — Qdszn- 
kanie ważnego rękopismu. —Epilog. 
(Dokończenie). 
$ (Patrz Ner Dziennika 36.) 

Otóż pàn: Lewiński, jak gdyby „popierał 40-nasze 
prześ wiądczenie,. był! łaskaw / zawiadomić, mwie, że 
w czasie bieżącym „wynalazł. rękopism. w: języku. he- 
brajskim, przez bezimiennego autora, Opisujący szcze- 
- gółówo wypadki dotycząca: Kzozć hiknańskiej. Od- 
krycie to ważne a oryginalne. Pan Lewiński zajmoje 
się obecnie przepolszczeniem tego rękopismu, który 
może stanowić spory tom druku.» O zasłudze która 
stąd na wynalazcę spłynie, nie potrzebujemy szeroko 
się rozwodzić, bo pewni jesteśmy, że panu Lewińskie- 
mu zawdzięczać będziemy przyczynienie tak rzadkiego 


wać bodźea do wytrwania w podjętem dziele, bo; afar 
my wreszcie, że. w: gronie, pana Lewińskiego: więcćj 


szćj okolicy. (b) | Gł mgn 
Lubień dnia 18 stycznia: 1855 roku, jw 
Gustaw. Waligzewski.54, 


WYJĄTEK Z PAMIĘTNIKÓW 
TEGOCZESNEGO MŁODZIEŃCA. , 
Wyjątek, ten przypadkiem wpadłomi w rękę, i obej- 
muje on cały prawie tydzień życia jednego „7 tćj licze 


sadzce, salonów. naszych, i;tak doskonale; sztukę cher 
da. Podaję więc tę parę ustępów do potomności, jako 


sposobienia wielu młodych ludzi stanowiących ozdo- 
bę'naszćj epoki, nadzieję przyszłości... Zwyczaj spisy- 
wania dzienników czynności jest;bardzo dobrym, i, da- 


kobietami. ; Nie wiem dla czego obecęnie coraz więcćj 
on pada w zaniedbanie. Chociażby dzienniczek taki 
nie miał nigdy dojść-do niczyjćj wiadomości, a zacho- 
wany został jedynie na użytek osoby, która go pisała 
zawsze będzie on dla-nićj kiedyś miłą bardzo pamiąt- 
ką a może i uciechą. Proszę mi wierzyć, że.w póniżćj 
przytoczonym dzieniiczku nienie jest mojego utworu, 
ale, wszystko  najrzeczy wistszą prawdą i poprawiłem 
tylko. «w niektórych miejscach: styl, a czasem o0rto- 
grafię. 

Niedziela d..... stycznia 1850 r. 

Obudziłem się dzisiaj © godzinie w pół do jedyna- 
stój z wana. Głowa mnie trochę bolała, widać, że za 
wiele musieliśmy wczoraj pić tego wina; musiało być 


stałem. | Zmęczyłęm się tą Galopadą, bo też szalona 
galopada, a jak Chojnacki gra, niech go licho porwie! 
Zmęczyłem się tedy tą galopadą, i. pić. mi się zachcia- 
ło, wody. ani chłodników nie można, bo doktorzy od- 
radzają imówią, że teraz najmniejsze zaziębienie Wg0r 


więc w.przelocie lokaja, który z taen napełnianą kic- 
diszkami przechodzi. miosę do ust; gdzie tam, istny 
cieńikusz, pić nie można, skrzywiłem się okropnie i 


kieliszek. W tém czuję, że mnie ktoś za rękaw ciąr 
gnie. Oglądam się, Ewaryst stoi: za mną i uśmiecha 
się; złośliwie. 
— A ev,probowałeś tego wina? — zapytał. 
— Probowałem.. r 
— No i cóż. , j 
— Przyznam, ci się. że pić nie można, chyba po 
trzy złotę butelka, to wstyd taką lurą. traktować go+ 
ści, a ludzie zamożni, mogliby się, przecież na coś lepr 
szego zdobyć. „i 
— A widzisz— rzekł Ewaryst, — aja poradziłem 
sobie,. trzeba koniecznie znać geograficzne położenie 


widzisz, ten pokoik z zielonym obiciem. Tam grają 
w karty same tylko matedory, różni radee, naczelni- 
cy, panowie orderowi, słowem najstarsi z towarzy- 
stwa. Widziałem 2 daleka, jak gospodarz kazał tam 
służącemu zanieść: kilka butelek dobrze okopconych, 
Zakręciłem. się po salonie jak gdyby nigdy nic, i pod- 
cząs kiedy wy tańczyliście ową głupią galopadę i męczy- 
liście się na śmierć, ja się wsanąłetm nieznacznie doowe+ 
gó pokoiki, i przymówiłem się panu radcy S% którego 
jestem faworytem, bo z jego córkami tańczę na resńr= 
sie. Dostałem więc jeden i dragi kieliszek owego sta- 
rego wina, powiadam ci doskonałość, nie ma co mó- 
wić najmnićj czterdziesto-letnie, Chcesz, pójdź ze 
mną, tam jeszcze piją. to może i nam się coś ochapie, 

Poszedłem więc z Ewarystem i upatrzywszy Stó80- 
wną porę, nalałem sobie jeden kieliszek-owego stare- 
go wina. Zdawało mi się dobre i czyste, wypiłem 


(b) Fakt o którym zacny korrespondent nasz wspomina, 
jest na nieszczęście aż nadto prawdziwy. Mieliśmy dowody 
spółczucia dła literatury i pracy z jednój strony, a nie mie- 
liśmy jój z drugiej. | Panowie nasi najbogatsi: najmnódj się 
może troszczą 09/:ząsługę pátém polu, nie -rozumieją jój: 
A pan; Lówiński wielkięm staraniem i wielkim kosztem. zez 
brał gabinet numizmatyczny, zna się na nauce i poświęca jéj 
wolne chwile. Kto inny grosza by załował na książkę, o na- 
uć nie ma żadnego wyobrażenia. Teraz abodhby sama: fra- 
ca około, zabytku kistoryczaego 0 którym szan. korresponr 
dent nasz wspomina, już, zasługuje ze wszech względów na 
wdzięczność ogółu. Kto inny rzuciłby rękopism jako rzecz 
niepotrzebną, nie żwróciłby na tò nawet uwagi, p. Lówiń- 
ski ratuje gu od zatracenia, tłómacząc upowszódlihia, zbóż 
gaca historję. j trogo bi (JSH) VISIW 


W brukarm J t nger, — Wolno drukować. — Warsząwaydgia 29% Stycznia {iQ Lutego] 185%)r6ku. = Slapszy Cenzor F. Sobieszcza ński. 951 i 


do dziejów źródła, bo wiemy, że ma nie trzeba dodat ' 


się, objawia: zamiłowania: dla . pamiątek, dla i wszyst- | 
kiego co. postęp i światło znamionaje, niż w całój qa- 


nćj aświetnćj młodzieży, która obecnie króluje na po- 
reograficzną, oraz inne nader użyteczne sztuki posia- | 


ciekawy i zajmujący ślad sercowego i umysłowego; u-- 


wnićj wielce był zagęszczonym, zwłaszcza pomiędzy | 


fabrykowane. To nieszczęście, że teraz czystego wina 
prawie nigdzie niema. A jak niegodnie oszukany z0- |* 


rączkę, lub w jeszcze co gorszego przechodzi. Łapię 


postawiłem: napowrót na tacę pełny jeszcze prawie | 


miejsca, gdzie się jest na wieczorze; ot tam na lewo 


więc drugi kieliszek, .potóm trzeci iczwanty: © Ałe cóż 


z tego, kiedy dzisiaj przy wstawauiu z łózka głowa lsi 


mnie bolata: Musiała,być jakaś fabrykacja;/e0 za nież 
goduć sosżukaństwo, już nigdy: do tych skąpców:na 
wiecżór nie pójdę: Cóżeoni. sobić myślą? Kiedy sprae 
sznją ludzi, a mają: nar wydaniu: córki brzydkie i nię 


| młode już, ito tak niemożna, niby :to,sbyle:czóm: tbyć 


gości, „Pfe, jaki to światsteraz. O Ttćj kiedy piłkawę, 


| przyszedł do,mnie Karoli rospowiadał.'że się:doskó+ 


nale bawił wczoraj na baliku przyjacielskim: Cor prar 


| -wda to niesgrzech, trzeba przyznać. że (tam najlepsza 


zabawa, człowiek nie potrzebuje 'się przymuszać do 
niczęgo, A tańczy /się z kim chce i jak-dhee; i zabawa 
chętnićj idzie icygara móżna w salonie palić. Ale cóż, 
trzeba także cośdla świata uczynić, nie można znowu 
uiebywać po salonach: boby; ludzie powiedzieli żem ze 
ałego towarzystwa. Karol namawiał mnie. żebym był 
dziś wieczór przed: maskaradą u państwa G% gdzie ma 
być pani Ludwikaci panna Franciszka. i Eiblowie bę: 
dą grali i kolacja gorąca. Ale nie mogłemi tego 
uczynić, bo mnie państwo, fząbelsey od tygodnia już 
do siebie zamówili.» O dwunastćj wdziałem na siebie 
granatową kortową bonżurkę: a na wierzch wziąłem 


Jen nowy surdat augielski, comigb;wczoraj na kredyt 


wziął od Zygardłowicza i wyszedłem: z Karolem-ha 
ulicę. > i ! t MOJOŁEC ET 

dnie wygląda: człowiek wyższyni sięswydaje, a imój 
bobrowy kołnierz doskonale odbija przy nim. Dokor 


ścióła niel chciało nam się iść, bó zimno; 'a*przyźnam 


się, że nie miło jest na piętnaście stópnimrozu mary 
znąć na: kamieimićj posadzce. Kościoły powinńyby być 
zamykane i ogrzewane. Poszliśmy więc z Karolem 
-troche na Nowy-Swiat'ma przechadzkę. Jak się też zes 
starzała panna Ewelina, widziałem ją jak szła da ko- 
ścioła i-z matką; biedna! nie może: sobie. męża wyr 
modlić. iyd NU LSM 


Ruda szczegółowa, szpitala w m. Grójcy pow. i gub. War- 
szawskiej, — Z powodu rozpocząć się mającej z wiosna r. b. 
1855 budowy szpitala w m. Grójcu, ogłasza niniejszóm licytacje 
naprzód przez opieczętowane deklaracje, a następnie przez gło: 
*śne in minus zaoliarowanie na dostawę potrzebnych matęrjałów , 
adszlagiem przez komisję rządow 
chowąych zatwierdzonym objętych, atrianowicie: 
dal 416,00 owdkkcaekiy i oblany eaajnóji pdi ceny rs (8 kop. 
za tysiąc, zaś za zwóżkę dąkowćj na plac szpitalny ra,2 czyli 
PRAEAN 10 kop. 50 Wa K R R = Reka 
-27 600 sztuk cegły gzemsówki, łącznie ze zwózką po kop. 15 
za szitukę wyanszlagowanćj. oio ; ról": 
3) 658*/ą ozetwerti wa, na łacznie ze zwózka, po ra; 1 kop.50. 
4) materjaf i drewnianego łącznie ze zwózka, na ra. 1122 kop. 
134 obracho waaego. i 4 s 
Dostawy le każda poszczegółowo, przedsiębrane obyć mogą 
w całosci inb maiejszemi partjami, jak się to koezystniejszów dla 
szpitala okaże. Licytacje odbywać się będą jedna po drugićj w 
terminie 14 (26) lutego 1855 roku, poczynajać od godziny 106j 
zrada w magistracie m, Grójca, przed W. Karalem Gzerniawskim 
rejentem, jako członkiem rady. szczegóławój do czynności tej 
delegowanyw. Każdy przystępujący do hcylacji, oprocz dekla> 
racji opieczętowanój, w-której procent ustapić się niajacy wyra- 
źnie, literami, bez żadnych:skrobań,ahi przekręśleń wyszozegól+ 
monym być mą, złożyć winien na ręce licytecją kierującego Var 
dium w gotowiźnie lub listach zastawnych wyrów nywające je- 
'daćj dziesiatćj części samy anszlagowćj do każdej respective do% 
stawy, które wiruzie utrzymania się. pozostenie w kasie sżpital> 
nćj na pewność dotrzymania warunków;| vada; zaś nięptrzymu - 
jących się natychmiaąt po zamknięciu protokułu licytacji zwró- 
tone zostaną. Bliższe objaśnienia warunków, koii póśkiwó 
gółowe wyrachowania potrzebnego drzewa, są do przejrzenia 
każdodziennie „w kapcelarji. W. Czerniawskiego rejenta, w mier 
ście Grójcu w domu pod ur 7 zamieszkałego, lub ićż w biurze 
"naczelnika powiatu Warszawskiego w Warszawie. — Grójec dnia 
80-grudnia (11 stycznia) 1854/34 rokn. Prezyduący, Łeonard 
W as ulyński 9$ TEP DAN ai 
Wur do składunia dekłaraćh nu rece W. Czeriawsktego 
regenta w brojèu, akiiko terminu UCAC =W skotęk ogło+ 
szenia rady szczegółowój PILA w frójcu, z dnia 30 grudnia 
(11 stycznia) 1854/5 r., podaję niniejszą deklarację, iż óbowią- 
zuję gię podjąć ywa (w syf rE A HiG [se sumę saiGR 
wypisać, sumę literami z wyszczegółnieniem ilości, : miary lu 
WRA © aar an się wszelkim obowiązkom Miaa mw 
warunkach licytacyjsych objetym. Vadium dołączam w kwocie 
r3... która w razie nieutrzymanią się ną licytacji sam odbiorę. 
Stałe moje żamieszkan e jest (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem doia.. | miesiaca Taku... (Podpisać imię i naywigko). 


Í PRZYJECHALI do WARSZAWY, 

H. Litew. Czapski Adam ob,-z Wilna. —' H. Lip: -Chełmińr 
ski Ignacy ob. z. Mławy. — H. Pols. Dembowski Franciszek 
ob. z Lipy. — H. Sąs. Kołaczkowski Marcelli ob. z Małopo- 
la. — H. Angiel. Karski Wine. ob. z Opatowa. — AH. Dresd. 
Moszkowski Józef ob. z Brzyzin. © H. Wułeń, Rzechowski 
Walery ©b. z Ciępialowa. |. aieh pR 

ow «WYJECHALI z WARSZAWY. i ioti 

„ Bielak Walenty ob. go Lublina, Labowidzki Karol ob. do 
Widzewa, Raciborski Andrzéj ob. do Chafzenic, Wojewódz- 
ki Piotr ob. do Sokołowa. lagu 
i TEATR WIELKI. Dziś: Dwaj złorję 
Oberża pod koszem kwiatów. — Jutro: Prudbaduy. 
"FEATR ROZMALTO: Jutro: Godzina nałżeń- 
stwa Spotkanie.—Gilaowa paną Malina on 

Jutro w salach przy tutejszych Teatrach Redąta. 

«Dziś rano atoppiskimywij > wczoraj Rolly 16. 


Wysokość wody na; Wiśle słóp.8 cali 2. 


ieje,—Opera 


spraw wewnętrznych i dù- ' 


Wyborna (moda te angielskie surddty, tosjakoś: ła | 


